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PRENUMERATA

Ce»a Numeru 
eenty w Krakowie, Podgórzu 

I oa prowincyi.

KHesięczna w Krakowie 1 K. 50h. flirt z dostawą do domu); 
rw jHWincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. —

Prenumerata za granicą ł Hwk. 50 t, 2 fr. 1 pt
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAw można 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST­

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH.

NOWINY
Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany.

OGŁOSZENIA
za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz K hal., 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu, flninintum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal., spady na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 

Imraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupczya.
Administracya .NOWIN": Rynek gł. L. 8,

otwarta od 9 — 1 w południe i od 3—5 popołudniu.

Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agaacya
Sokołowskiego. Pasat Hausmaaa L 2.

Redakcya i Administracya .Nowin": Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627.
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 

.Nowin" w drukami Rynek gł. L. 8.

REDAKTOR NACZELNY:

LUDWIK SZCZEPAŃSKI.
Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, L p. 

Rękopisów nie zwraca sic.

„NOWINY**  wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowincyi.

Zaniepokojenie ludności.
Od tygodnia daje się powszechnie, zwłaszcza 

na prowincyi, zauważyć silne zaniepokojenie 
ludności. Niepewna polityczna sytuacya, która ka­
żę liczyć się z możliwością wybuchu wojny na 
Bałkanie, i w związku pewne dyslokacye bataljonów 
pułków galicyjskich, wywołały w najszerszych ko­
łach ludności zdenerwowanie i niepokój. 
O tych dyslokacyaeh wojska, mających, jak głosi 
pół urzędowy „Fremdenblatt*  uuzupełnienie XV 
korpusu w Bośni na celu, wprawdzie u nas pod 
grozą konfiskaty pisać nie wolno,(natomiast do­
noszą o nich dzienniki warszawskie!), tem więcej 
się jednak o nieh mówi....

.....Na prowincyi wieści te, podawane z ust do 
ust, nabierają przesadnego kolorytu, — i nie dziw, 
że wszystko to razem, w połączeniu z telegrama­
mi dzienników o gwałtownym zbrojeniu się Ser­
bii, wytwarza atmosferę lęku i niepokoju. Mło­
dzież oczekuje powołania do wojska, ojcowie ro­
dzin, należący do rezerwy, kłopoczą się myślą, co 
to będzie, gdy i oni otrzymają nakaz przyłącze­
nia się do swej kompanii, co nastąpiłoby w razie 
mobilizacyi..-

Otrzymujemy też liczne listy z żądaniem in­
formacyi w kwestyi, czy i kiedy obawiać się na­
leży wojny? Nie ma nikogo, ktoby na to pytanie 
zdołał odpowiedzieć. Sytuacya europejska jest nad­
zwyczajnie zawikłana. Mocarstwa żądają, aby spra­
wy bałkańskie zostały poddane orzeczeniu kon­
ferencyi dyplomatycznej; jedna Austrya 
nie zgadza się na to, aby sprawa aneksyi Bośni 
miała stanowić przedmiot obrad konferencyi. Zda­
je się być pewnem, że żadne z wielkich mocarstw 
nie będzie z powodu Bośni dobywać miecza; Ser­
bia z Czarnogórą będą, gdyby się ważyły na ata­
kowanie Austryi,pozostawione swoim własnym 
siłom (doznając tylko z Rosyi i z Anglii nie ofi- 
cyalnego poparcia finansowego, lub przez ochotni­
ków). Czy jednak Serbia na to szalone orę­
żne przedsięwzięcie ważyć się będzie? 
Pewnem jest tylko, że Serbia w najżywszym tem­
pie uzupełnia swe zbrojenia, sprowadza amunicyę 
i konie.

Sytuacya codziennie się zmienia; najczulszy 
barometr giełda, kilkakrotnie zaznaczała już 
swe obawy wojenne nagłym spadkiem kursów. Że 
jednak Serbia przygotowań swych jeszeze nie ukoń­
czyła, wątpimy, by przed wiosną sytuacya w ten 
luo w ów sposób się wyklarowała. W każdym ra­
zie stwierdzić należy, że sfery miarodajne w Au­
stryi wojny sobie nie życzą i wszystko czy­
nią aby pokojowo spór załatwić. O Ile jednak 
honor państwa miałby ucierpieć, sytu 
acya oczywiście by się zmieniła. Ten stan nie­
pewności potrwa jednak dłużej, niewątpliwie je­
szcze dwa lub trzy miesiące.

MARCELI PREYOST,

ŁADNA JULCIA.
b (MalAefaka nowela).

(Ciąg dalszy).
n.

Przyjaciółka.
Wrzesień, 19...

Już prawie nikogo niema w naszem małem 
miejscu kąpielowem; to nie jest „chtc" do późne­
go września przebywać nad morzem; wygląda to 
tak, jakgdyby się nie jeździło ani na polowania, 
ani na wieś do zamku. Mamy naturalnie w Seine- 
et-Oise starą budę, zwaną zamkiem, i dokoła 
kilka hektarów, gdzie są kuropatwy. Ale Seine- 
et-Oise leży za blisko Paryża, miasta, w którem 
kwitną konkurenci, a ja chciałabym mojego o ile 
możności jaknaj później poznać. Prosiłam moich 
kochanych „staruszków", ażeby w razie pięknej 
pogody odłożyli swój wyjazd aż do pierwszych 
dni października. Zgodzili się na to. Teraz mam 
sposób do otrzymania czego zechcę. Wypowiadam 
moją prośbę i potem dodaję: „Możecie na to po­
zwolić skoro mn’e w styczniu wydajeeie za mąż".

Z KRAJU.
Kopalnia węgla w powiecie wielickim. P. Jan 

Kania, wójt w Bierkowicach, ogłasza w „Przyjacielu 
Ludu":

W naszej w«i Bieńkowiee (powiat Wieliczka) na 
gruntach naszych znajduje łię węgiel kamienny. Już 
w rokH 1844 byl wydobywany i do dziś dnia są je­
szcze ślady. Zaś w roku 1880 byl węgiel również po­
szukiwany przez tutejszego dziedzica Gielowa, ale że 
wieś nie była zapłacona, przyszła licytacya na dwór, 
chłopi grunt rozkupili, a poszukiwanie za węglem nie 
zostało dokończone. W roku 1898 byłem już wójtem 
i wtedy zasięgałem różnych wiadomości od ludzi eo 
do tego węgla, wyrobiłem sobie w starostwie górni- 
ezem w Krakowie pozwolenie na poszukiwanie węgla 
i dość my już przewiercili świdrem. My późnią} jesz­
cze wiercili 36 do 40 metrów i przekonaliśmy się,Qże 
węgiel jest i dobrze się pali, tylko chcąc dalej praco­
wać, trzeba akcyjnej spółki. Ja wtenczas byłem zmu­
szony zaprzestać robotę, bom w tym czasie kupił real­
ność za 15.000 koron ebok mego gruntu, więc mia­
łem znaczne wydatki w tym czasie. A że obecnie ku­
piony grunt już wypłaciłem, mógłbym się wziąć do dal­
szego wiercenia za węglem i zobowiązuję się dać grunt 
pod kopalnię i 2.000 koron gotówki, tylko prosiłbym 
zmówić ludzi fachowych do spółki, tobyśmy na tem 
dobrze wyszli; o stracie ani mowy.

Śmierć dziewcząt pod lodem. Z Puikutu, pow. 
Mościska, donoszą: W niedzielę dnia 29 listopada o 
godzinie 3 po południu dwoje dziewcząt wyszło na 
ślizgawkę na staw koło młyna. Jedna z dziewcząt, 
córeczka p. Popławskiego, licząca lat 10, draga, cór­
ka p. Sztaby, lat 12. — Nieszczęście chciało, że lód 
się załamał i nieszczęśliwe dzieci wpadły w toń wo­
dną, a nie było nikogo, ktoby Je wyratował. Dopiero 
po dwóch godzinach dowiedziano się o strasznem nie­
szczęściu i wyciągnięto zwłoki dziewcząt.

Nagła śmierć czy samobójstwo? Dnia 3 b. m. 
zmarł w Rzeszowie nagle Franciszek Serwin, suplent 
II. gimnazyum, zamieszkały przy ulicy Krakowskiej 
1. 19, lat 28 liczący, stanu wolnego. Komisya poli- 
cyjno-lekarska, zawiadomiona o wypadku, znalazła de­
nata leżącego na łóżku, z pianą na ustach, bez śladu 
życia. Lekarz miejski dr Teller skonstatował śmierć; 
ponieważ jednak przy zmarłym znaleziono receptę na 
morfinę, przeto zwłoki odstawiono do kostnicy, gdzie 
prawdopodobnie odbędzie się oblukcya sądowo-le­
karska.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej. Miasteczko nasze, 
również jak inne, uczciło 60-letni jubileusz monarchy 
illuminacyą dnia 1 bm., a następnie uroczystem dzięk- 
czynnem nabożeństwem 2 grudnia w kościółku św. 
Józefa, staraniem reprezentacyi miasta, odprawionem 
wśród salw moździerzowych. Miasto przybrano flagami 
a w oknach nierzadko powystawiano udekorowane por­
trety Jubilata. Przed nabożeństwem kierownik tutej­
szej 5-klasowej szkoły ludowej p. A. Dreścik, zgroma­
dziwszy dziatwę szkolną w pięknie udekorowanej sali, 
wygłosił wobec reprezentantów miasta i nauczycieli 
przemowę, zakończoną okrzykiem na cześć Cesarza. —

Moi „starzy" są uszczęśliwieni mojem poddaniem 
się, a prócz tego powtarzam to tak często, że go 
się zaczynają obawiać.

...Wybrzeże na poły opustoszałe jest tem wie 
eej powabne. Widzimy tylko naszą małą gromad­
kę paryską i dwie, czy też trzy obce panny. 
Z pośród tych ludzi znam tylko jedną dziewczy­
nę z południowej Ameryki. Z początkiem sezonu 
zapoznał nas z sobą pewien wspólny przyjaciel i 
odtąd widujemy się codziennie a nawet kilka ra­
zy na dzień. Pepita jest bardzo ładną: włosy ma 
prawie tak piękne jak ja, to jest dłuższe wpra­
wdzie, ale nie tak delikatne 1 o rudoścl więcej 
pospolitej. Oczy jej są jakby z czarnego aksami 
tu, ma czarujący wzrost, gdy chodzi, postać jej 
powabnie kołysze się w biodrach... Wszyscy na 
wybrzeżu mówią, że my, ona i ja, jesteśmy pię­
knościami sezcnu.

Przez sześć tygodni byłyśmy względem siebie 
z przezorną rezerwą. Mówiłyśmy o wszystkiem, 
tylko nie o tem, co nas rzeczywiście zajmowało: 
nasze poważne flirty i plany małżeńskie. A po­
tem może przed dziesięciu dniami, zastała mnie 

i Pepita pewnego poranku płacząeą w ogrodzie na­
szej willi; mama zrobiła mi właśnie straszliwą 

| scenę z powoda wiecznego tematu: „W styczniu

Cudowne uratowania dwojga dzieci. (Patrz „Ze świata").

Jedna z uczennic oddeklamowała piękny utwór poety­
czny, a następnie pod kier, nauczycielki p. Steczkow­
skiej chór dzieci szkolnych zakończył uroczystość szkol­
ną odśpiewaniem hymnn Indów.

Jak to właściwifl było w Jaśle?
Donieśliśmy onegdaj o burzliwym przebiegu 

wiecu ludowców w Jaśle, wiecu bardzo li­
cznym, a podobno wielce niefortunnym dla preze­
sa stron. Lud. p. Stapińskiego, który witany sło­
wami „minister", nte mógł dokończyć swego prze­
mówienia.

„Przyjaciel Ludu" przyniósł w ostatnim nrze 
epls tego wiecu:

„Nie dali nam wszechpolscy sali „Sokoła" dlate­
go, abyśmy musieli wiecować w małej sali Rady powia­
towej, która może pomieścić najwyżej 250 ludzi, w 
„Sokole" zaś zmieściłoby się 800 narodn. Tyluby 
wszechpolscy nie nszbierali pomocników, ale salę Ra­
dy powiatowej potrafili w części zapełnić żydkami, 
syonistami 1 socyalistami. W tem sekret. Zbieranina

wydamy cię zamąż". Moja przyjaciółka wypyty­
wała mnie tak przyjaźaie, tak całowała, pocie­
szała, że jej wszystko opowiedziałam. A wtedy i 
ona otworzyła przedemną swoje małe serduszko, 
a ja ujrzałam w niem rzeczy, które mnie ubawi­
ły ale także nieco przestraszyły. Pepita w ciągu 
dziewiętnastu lat które przeżyła na świecie, dużo 
flirtowała; przyznała się, że rozpoczęła w dzie­
wiątym roku życia. Ale eo za przepaść pomiędzy 
na9zemi sposobami flirtowania 1

Przedewszystklem, przysięgam przed sobą, nie 
byłam nigdy zakochana. Na kilka tygodni mśgł 
mię nowy motyl, fruwający przed mojemi siwemi 
oczyma, nastroić do marzeń; lecz nigdy to ma- 
rzycielstwo nie^ostało się przez dalszy miesiąc zna­
jomości. I pocóż zapuszczałam się w te flirty, o- 
bojętne dla mnie? Dlaczego nawet usiłowałam 
utrzymać je? My wszystkie, jak sądzę (oczywi­
ście tylko ładne, innych się nie liczy), oglądamy 
się chętnie w zwierciadle; odbicie naszej twarzy 
powiada: „Rzeczywiście, Julko, jesteś bardzo ła­
dną". Miło coś podobnego słyszeć, ale jeszcze przy­
jemniej byłoby, gdyby to mówiło samo zwiercia­
dło, nie prawda?... Otóż flirt jest mówiącem zwier­
ciadłem... Miałam tyle zwierciadeł, że mogłabym 
niemi zapełnić całą galeryę. Mówiły na wyścigi. 

ta czekała jnż od południa na otwarcie sali, choć 
zgromadzenie było naznaczone na godzinę 2-gą po po­
łudniu. Gdy chłopi-lndowey przyszli o oznaczoną go­
dzinie, jnż tylko kilkndzi sięcin potrafiło się wei- 
snąć do środka. Reszta chłopów-ludowców musiała stać 
w sieni i na schodach".

Tem to tłómaczy korespondent „Przyjacie­
la" niepowodzenie p. Stapińskiego, który jednak 
przez godzinę dawał cięgi „wszechpolsko-żydow- 
skiej spółce" i „jakiemuś niby ludowcowi, nau­
czycielowi Hawlickiemu".

Natomias zgoła odmienne sprawozdanie za­
mieszcza „Kuryer Lwowski", dziennik, który 
pierwszy organizował stronnictwo ludowe. „Kuryer 
Lwowski" pisae:

„Przy obecności przeszło 700 osób odbył się d. 30 
z. m. w sali Rady powiatowej wiec Indowy, zwołany 
przez pp. Stapińskiego i Stefczyka. W wiecu tym 
wzięła udział ogromna większość ludowców, 
obok tego byli włościanie-ludowcy, którzy z powodu 
ostatnich ewolneyi w naczelnych władzach stronnictwa

Tylko do tego były mi potrzebne. Dwa, esy trzy 
chciały sobie na więcej pozwalać. Szybko odebra­
łam im chętkę do tego.

U Pepity, według jej własnych wyznań, rze­
czy szły zupełnie innym torem. Całkiem jest wta­
jemniczona w te miłosne misterya, które dla mnie 
są ciemne — a właściwie, były ciemne — gdyż 
ośmiodniowa poufna gawęda prawie zupełnie roz­
wiała moją nieświadomość. Pocałunek w usta i do­
tknięcie się wąsów palcami w rękawiczkach ni- 
ezem dla niej nie jest. Loki ze swoich pięknych 
miedziano-czerwonych włosów rozdzielała na wszy­
stkie wiatry. Bardzo skąpo ubrana pozowała pe­
wnemu paryskiemu malarzowi, który się do niej 
zalecał. A „rendez-vous“ już wcale nie llczy.^Mnie 
się zdaje, że ona je sama proponuje, gdy się jej 
ktoś podoba. Powiedziała z miną nieco zblazowa­
ną — co było bardzo komiczne:

— Tak, znam teraz mężczyzn. To mnie uma­
cnia w mojem postanowieniu, by wyjść w przy­
szłym roku zamąż za Jamesa.

Ktjż to ten James ? To młody Anglik, z któ­
rym się poznała przed trzema laty w Ramsgate. 
Uczęszcza jeszcze na uniwersytet: tego roku zo­
stał mistrzem wioślarstwa w Cambridge.

(Ciąg dalszy nastąpi). 

Wartościowe PODARKI na GWIAZDKĘ
Zegarki, Pierścionki, Kolczyki, Łańeuzzki, Kolijki, 
Medaliki, Broszki, Szpilki, Spinki, Bransoletki itd. 
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zaczęli łympatyzować z narodową demokracją. Jawiła 
się także garść robotników i mieszczan.

Jnż wczesnym rankiem przywoziły pociągi kolejowe 
ludowców z jasielskiego, krośnieńskiego, strzyżewskie­
go, a nawet z dalszych powiatów. O godz. 2-giej sa­
la była tak szczelnie nabita, że wielu musiało stać na 
dworcu i na schodach11.

Dalej czytamy, że p. Hawllekl, nauczyciel 
lud. z powiatu strzyżowskiego, członek Rady 
Naczelnej P. S. L. zainterpelował posła Sta*  
pińskiego: 1) w sprawie niedojś-ia do skutku sej­
mowej reformy wyborczej; 1) w sprawie dwuty- 
powyeh seminaryów; 3) w sprawie powiększenia 
kontroli nad nauczycielstwem ludowem.

„Poseł Stapifiski zabrał przeto głos i nie powołu­
jąc się jnż na wolę ludu, oświadczył, iż on sam u- 
znaje, że zawczesna jeszcze pora na nowe prawo wy­
borcze. Nąjpierw obiecuje p. Stapifiski wziąć konser­
watystów „za czuprynę*,  a potem dopiero załatwić 
sprawę reformy wyborczej.

Gdy poseł Stapifiski zaczął mówić, iż jest i będzie 
za tsm, by nauczyciele nie rozbijali się po agita- 
cyach — na sali wszczął się ponownie hałas i roz­
maite okrzyki, które wreszcie zniewoliły mówcę do u- 
stąpienia. Zszedł przeto z mównicy, a komisarz roz­
wiązał zgromadzenie “.

Jak widzimy, relacya „Kuryera*  różni się 
bardzo od relacyi „Przyjaciela*.  Które z tych 
pism mija się z prawdą?

Prawda, zdaje się, leży w pośrodku. A tą 
prawdą jest, że w stronnictwie ludowem dokonu­
je się istotnie rozłam i przeciw polityce p. Sta- 
pińskiego podnosi się eoraz silniejszy protest w 
szeregach ludowców.

Co do nas, zupełnie bezstronnie śle­
dzimy przebieg tej walki i nie mieszamy 
się do niej wcale. P. Stapifiski nietylko energią 
agitatorską i zmysłem praktycznym, ale nadto 
forsą materyalną góruje nad swymi przeci­
wnikami. Mając takie fandamenty działania poli­
tycznego jak Bank parcel., jak „Wisła*,  jak 
„Przyjaciel Ludu*,  mając wiernych przyjaciół, no 
1 poparcie rządu oraz konserwatystów — p. Sta- 
piński niewątpliwie też pokonywać będzie swych 
oponentów, zwłaszcza, że do wyborów jeszcze da­
leko, daleko... Nie wątpimy też, że na zebraniu 
Rady naczelnej stron, w Krakowie p. St. odniesie 
zwycięstwo. Ale mimo to w obozie stronnictwa 
walka nie ustanie.

Odszczekali I W piątek miała się odbyć we 
Lwowie rozprawa przeciwko socjalistycznemu 
„Głosowi*,  oskarżonemu przez ks. Wróblewskiego 
o obrazę ezei.

Socyalistyczne pisemko lwowskie nawet plaka­
tami obwieszczało swe potwarcze rewelacye. Gdy 
ks. Wróblewski zapowiedział, że zaskarży redak- 
cyę „Głosu*  o potwarz, zapanowało milczenie, 
lecz zarzutów nie odwołano. Teraz dopiero, pod 
grozą wyroku zamieszcza „Głos*  na czele dzien­
nika obszerne przeproszenie ks. Wróblewskiego. 
Rewokując z pokorą wszystkie oszczerstwa, o- 
świadcza redakcya socyalistycznego pisemka, że 
„cała treść artykułów o tej sprawie jest niepra­
wdziwą", że „odwołuje wszystkie zarzuty, uwła­
czające czci ks. Wróblewskiego, wyraża ub lewa- 
nie z tego powodu 1 przeprasza go za przykrość, 
którą wyrządziła*.  A nadto, jako karę grzywny 
za oszczerstwa swoje, składa redakcya „Gło3u“ 
200 koron na przytulisko Brata Alberta.

To przyznanie się do potwarzy pod grozą wię­
zienia dobrze oświetla charakter podłej szczekli- 
wej praBy socyalistycznej i rolę, jaką ona w spo­
łeczeństwie naszem odgrywa.

Mi się joi tonę..
(Szkic z bruka krakowskiego).

Przy ulicy Karmelickiej na ścianie kościoła znaj­
duje się wizerunek męki Pańskiej. Przed krzyżem klę­
kła jakaś soczysta biba i poczęła kiwać się, ręce roz­
kładać i wzdychać, jakby się żarliwie modliła.

Czekałem na tramwaj odchodzący do miasta, więc 
miałem dużo czasu i po skończonej modlitwie wdałem 
się z babą w dyskurs.

— O cóż to pani tak gorąco Pana Boga pro­
siła?

Baba zmierzyła mnie, jak pies odartego ze skóry 
zająca, i coś gniewnie mruknęła pod nosem.

— Be widzi pani — mówię do niej dalej —cza­
sy są takie kiepskie, że już chjba i Pan Bóg władzę 
nad nimi stracił.

Ta głęboka teozofia rozbroiła babę.
— Ja ta dla siebie niezwykła o nic Panu Bogu 

się naprzykrzać. Ja się zawsze modlę tylko, aby moi 
wrogowie wyzdychali, a potem jnż dam sobie radę i 
od nikogo nic niepotrzebuję.

— Bardzo dobrze pani robi — odrzekłem na to 
z całą powagą. — Kto się za drugich modli, tego 
Pan Bóg prędzej wysłucha. Ale też pani musi mieć 
kupę wrogów, skoro pani do pomocy na nich aż nie­
bieskie potęgi wzywa!

— Niemiałabym? Albo to złe sąsiady dadzą żyć : 
człowiekowi? Gdzie się obrócę, to każdy ino patrzy, 

jakby mnie zgubić albo skrzywdzić. Ośm familii nas 
w jednej chałupie mieszka, to^powiadam panu, że 
dziefi i noc jedna wojna tylko.

Ja się ta z nimi nie bardzo użeram. Dokuczą mi 
zanadto albo nadespektują, tom też nie od tego, aby 
temu i owemu gęby niewysmarować, ale zresztą sie­
dzę cicho i tylko codziefi Pana Boga proszę, aby ich 
cholera zjadła.

— A cóż Pan Bóg?
— Jak zwykle Pan Bóg. Czasem wysłucha, a cza­

sem nie. Wczoraj tom świeczkę zapaliła w kaplicy 
zato, że Kipielowa, co naprzeciw moich drzwi mieszka, 
garnek z warem na brzuch sobie wylała i buda do 
szpitala ją wzięła. Ale taka łaska Boża nieczęsto się 
trafi. Pan Bóg nie bardzo ta skory, aby biedaka wy­
słuchać, nie... Choć ja, powiadam panu, nigdy o 
nic dla siebie nie proszę, ino zawsze dla drugich, 
zawsze!...

Przerwałem tę budującą rozmowę na temat dobro­
ci Bożej, bo właśnie ruszał tramwaj w stronę Rynku.

Proroctwo,
Stosunki wewnętrzne, jakie zapanowały dziś w 

Niemczech, przypominają autentyczne przepowiednie 
niejakiej Katarzyny Speemannsowej, udzielone przez nią 
w r. 1829 późniejszemu cesarzowi Wilhelmowi I. 
Speemannsowa cieszyła się przyjaźnią wyższego towa­
rzystwa berlińskiego, wróżyła głównie z cyfr, a Fry­
deryk Wilhelm IV. często się do niej odnosił. W r. 
1829 odwiedził ją brat królewski, podówczas 32-letni 
ks. Wilhelm, i pytał, kiedy mu danem będzie osobiście 
się odznaczyć?

— Piszemy obecnie — rzekła Katarzyna — rok 
1829. Niech książę doda do tego roku cyfry, które 
go składają.

Książę napisał — 1829
1
8
2

____ 9 
1849

— Otóż, niech książę pamięta, że odznaczy się 
osobiście w r. 1849. W tym roku pokonasz książę 
ruch rewolucyjny, który z Franeyi przyjdzie do Nie­
miec.

— A czy uskutecznię kiedy ideę zjednoczenia Nie­
miec?

— Tak! Będziesz książę cesarzem niemieckim.
— A kiedy?
Wróżka poleciła mu powtórzyć poprzednią proce­

durę
1849

8
4

_ ___ 9 
1871

— W tym roku włożysz książę na swe skronie 
koronę cesarską.

— Jeżeli proroctwo spełni się, będzie to także 
szczęściem pani! A proszę mi powiedzieć, w którym 
roku umrę.

Katarzyna nie chciała zrazu mówić, na nalegania 
jednak księeia rzekła, by uczynił jak poprzednio 

1871
1
8
7 

____ 1
1888

— Umrę tedy w r. 1888! No! to jeszcze mam 
przed sobą długie życie. Ale chciałbym wiedzieć, czy 
długo trwać będzie moje dzieło ? Kiedy nastąpi p r z e- 
łom władzy, kiedy zniknie nimb panują­
cego?

Wróżka sama ujęła pióro i napisała
1888

1
8 
8

____ 8 
1913

— Co, tak szybko? — rzekł książę z widocznem 
zakłopotaniem. Schował rysowaną kartkę i opuścił pro­
rokinię.

Tak opowiada „Gil Blas“. W każdym razie cyfry 
tej przepowiedni są bardzo eiekawe.

Go słychać w mieście?
Kalendarzyk na niedzielę.

Teatr miejski: 2X2=5 popoł., „Noclistopadowa*  wiecz. 
Teatr ludowy: „Jan Kiliński*  popoł., „Knajpa*  wieez. 
Chromojfotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 

do 9 wieczór.
Koncert w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 

uj. Karmelickiej.
Kalendarzyk na poniedziałek.

Teatr miejski: „Klub Ibsena*.
Teatr ludowy: Zamknięty.
Chronwjotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 

do 9 wiecaór.
Koncert w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 

ul. Karmelickiej
Sprawy miejskie. Wczoraj pod przewodnictwem 

I. wiceprezydenta dra Szarskiego odbyło się posiedze­
nie) sekcyi prawniczo-przemysłowej. Sekcya wybrała 
delegatami do komisyi budżetowej radców miejskich

dra Bobilewicza, dra Koya i dra Ignacego" Landaua
W końcu załatwiono kilka spraw emerytalnych.

Komisya dla gruntów pofortyflkacyjnych od­
była wczoraj posiedzenie pod przew. II. wicepr. Sarę 
go w obecności I. wicepr. dra Szarskiego. Komisya 
rozpatrywała przedłożony przez Tow. Urzędników dla 
budowy tanich mieszkań plan parcelaeyi gruntów przy 
św. Salwatorze i normując szerokość ulic oświadczyła 
się w zasadzie za powyższym projektem dojazdów do 
nowego dworca towarowego za ulicą Długą i e. k. dy­
rekcją kolei północnej z pewnemi zastrzeżeniami. Wre­
szcie przyznała komisya kredyt w kwocie 10.000 
koron na dalszą pracę przygotowawczą około proje­
ktu rozszerzenia miasta.

Miejskie sprawy szkolne. Wczoraj pod przew. 
r. m. dra Bandrowskiego obradowała sekcya szkolna 
Rady miejskiej, której prof. dr Domański przedłożył 
szczegółowy referat o wycieczkach wakacyjnych mło­
dzieży szkół miejskich. Sekcya przyjęła do wiadomości 
to sprawozdanie a zarazem wyraziła podziękowanie p. 
inspektorowi Dobrzańskiemu za ich organizowanie i pp. 
nauczycielom za dozór i opiekę nad dziećmi w czasie 
wycieczek. Następnie uchwalono przedłożyć Radzie miej­
skiej kandydata na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej w szkole wydz. żeńskiej św. Scholastyki oraz 
terno kandydatek na posadę nauczycielek w szkole żeń­
skiej św. Jadwigi, które będzie przedstawione Radzie 
miejskiej.

Z teatru ludowego. Dzisiaj w sobotę po raz 
pierwszy znakomita i arcyzabawna krotochwila w 3 
aktach B. Kadelburga p. t. „Kinematograf*.  Sztuka 
ta cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem na wszyst­
kich scenach europejskich. Budzi ona wielkie zaintere­
sowanie wśród widzów i bywalców teatru ludowego. 
W niedzielę wieczór ukaże się po raz drugi sztuka 
krakowska w 4 aktach Zenona Parnego p. t. „Knaj­
pa*.  Niedzielne zaś popołudniowe przedstawienie wy­
pełni ciesząca się olbrzymim powodzeniem sztuka pa- 
tryotyczna ze śpiewami w 4 aktach Załęgi p. t. „Jan 
Kiliński*.

Kółko teatru amatorskiego Resursy urzędni­
czej ofiarowało się odegrać jedną z najlepszych rze­
czy Bwego repertuaru na wyłączny dochód fun­
dacyi jubileuszowej na cele opieki nad dziećmi 
fankeyonaryuszów kolei państwowych.

W tym celu danem będzie w Resursie urzędniczej 
(ul. św. Jana Nr. 6, hotel Saski) w dniu 8 grudnia 
b. m. przedstawienie amatorskie, a mianowicie znako­
mita, pełna humoru komedya Blumenthala i Kadelber- 
ga „Kozioł ofiarny*  w przekładzie Sachorowskiego.

Wspomniane Kółko teatru amatorskiego cieszy się 
powszechnem uznaniem, można się więc spodzie­
wać licznego napływu gości, tem więcej, iż każdy 
przyczyniając się do powiększenia tak wzniosłej funda- 
eyi, będzie mógł spędzić wieczór bardzo wesoło, gra 
bowiem amatorów w tej komedyi jest znakomitą.

Bilety są do nabycia w dyrekcyi kolei państwo­
wych, Plac Matejki 2, u sekretarza dr Spitzera od 9 
do 12-tej i od 3—6 wieczorem, oraz w Resursie u- 
rzędpiczej u sekretarza p. Sulimirskiego od 7—9 wie­
czorem, a mianowicie: krzesła pierwszorzędne po 2 K, 
drugorzędne 1 kor. 50 hal., galerya miejsca siedzące 
po 1 kor., stojące 50 hal.

„Dom 8tudencki*.  Zarząd stowarzyszenia „Opieki 
nad ubogą młodzieżą szkół średnich*  pod przewodni­
ctwem dyrektora Petelenza, wydał odezwę do obywa­
telstwa, nawołując do składek na cele budowy domu 
studenckiego w Krakowie i pomocy młodzieży 
przez udzielanie obiadów i kolacyj.

Odezwę zamieścimy w następnym numerze, gorąco 
polecając ją czytelnikom, bo datki na powyższe cele 
są daleko pożyteczniejsze od tworzenia stypen- 
dy ów.

Zjazd delegatów polskich Towarzystw architekto­
nicznych odbędzie się w Krakowie dnia 6, 7 i 8 bm.

Opowiadanie o św. Mikołaju. Sekcya odczytowa 
„Ogniska nauczycielskiego*  urządza dnia 6 bm. o go­
dzinie 3 po południu dla młodszych dzieci w szkole 
wydz. żeńskiej im. Mickiewicza (ul. Studencka 1. 13) 
opowiadanie o św. Mikołaju.

Stowarzyszenie nauczycielek urządza we wto­
rek 8 b. m. o godz. 3-ciej po południu w sali Stare­
go Teatru doroczną Loteryę fantową z dochodem 
przeznaczonym na cele Stowarzyszenia.

Z „Sokoła*.  Popis gimnastyczny odbędzie się we 
wtorek dnia 8 grudnia b. r.

Na program złożą się ćwiczenia uczniów 1 uczenie 
młodszych, uczniów starszych, pań, członków i Giona 
nauczycielskiego. Spodziewać się należy, że publiczność 
interesująca się zwyczajnie temi popisami — pospieszy 
licznie na wieczorek przypatrzyć się zręcznym i efe­
ktownym popisom tak dziatwy jak i członków „Soko­
ła*.  Bilety wcześniej nabywać można u firmy pp. Za­
jączek i Lankosz w Rynku głównym linia A-B.

Bliższe szczegóły doniosą afisze.
Odczyt d’a młodzieży. Staraniem Sekcyi odczy­

towej „Ogniska nauczycielskiego*  w Krakowie odbę­
dzie się dnia 6 go b. m. o godz. 3 po poł. w auli I. 
szkoły realnej (ul. Studencka 12 II. p.) odczyt: „O 
powstaniu li stop a d o we m“ (z obrazami świe- 
tlnemi). Wstęp za okazaniem całorocznego biletu wstę­
pu (20 h.). Z powodu braku dość obszernej sali na 
wykłady dla młodzieży dalszych biletów wstępu już 
nie sprzedaje się.

Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow. wzajemnej

pomocy służby miejskiej odbędzie się dn. 6 bm. o godz.
12 w południe. Na porządku dziennym sprawa po­
lepszenia bytu służby miejskiej. Na zebranie zaproszo­
no Prezydyum, Radców miejskich i Posłów.

Zebranie towarzyskie, które, jak donosiliśmy, 
odbędzie) się w poniedziałek dn. 7 bm. w Kole arty­
styczno-literackim i Klubie prawników dla nczezenia 
artystów i artystek teatru krakowskiego, biorąeyeh 
udział w wystawieniu „Nocy listopadowej*,  rozpocznie 
punktualnie o godz.f 9-tej pogadanka p. t.: „Pallas 
i Kora*,  którą wygłosi p. Tadusz Żak Skarszewski; 
poczem nastąpi wspólna wieczerza.

Ze sfer teatralnych komunikują nam, że deko­
rator naszego teatru art.-malarz p. Spitziar, nosi się 
z zamiarem przeniesienia do Lwowa, dokąd otrzymał 
korzystną propozycyę objęcia stanowiska, opuszczonego 
przez p. Jasińskiego. Byłaby to wielka szkoda dla 
sceny krakowskiej. P. Spitziar jest urzędnikiem gminy 
miasta Krakowa. Gmina nasza zbyt skąpo wynagradza 
pracę dekoratora teatralnego — i we Lwowie p. Spi­
tziar otrzymałby podwójną pensyę.

Magistrat i Rada m. powinny tę sprawę wziąć pod 
rozwagę, bo w przeciwnym razie teatr nasz od N. 
Roku postrada dekoratora, który dziś nie ma w Pol­
sce równego sobie.

Ubezpieczenia pensyjne urzędników prywatnych. 
Magistrat m. Krakowa wzywa osobnymi plakatami tych 
pracodawców, którzy dotychczas jeszcze swoich fankeyo- 
Darynszów, podlegają ych ustawie o ubezpieczeniu urzę­
dników prywatnych, do ubezpieczenia tego nie zgłosili, 
ażeby uczynili to bezzwłocznie, w przeciwnym razie na­
rażać się mogą na straty i kary.

Bankructwo. Na żądanie wierzycieli aresztowano 
wczoraj Izraela Ringera i Efroima Horowitza, 
właścicieli wielkiego handlu papierami, oskarżonych 
o lekkomyślne bankructwo. Po rewizyi ksiąg i sklepu, 
lokal opieczętowano. Passywa wynoszą przeszło 170 
tysięcy koron, aktywa 'tylko 100.000 koron. Obrót 
był bardzo znaczny, bo dochodził do pół miliona ko­
ron rocznie, a 10 filij w różnych stronach Krakowa 
ułatwiało zbyt towaru. Istotnym właścicielem handlu 
był I. Ringer, gdyż Horowitz pełnił tylko rolę naczel- 
go kierownika.

Amator cudzych płaszczy. Od dłuższego czasu 
zdarzały się w większych kawiarniach krakowskich 
kradzieże palt i kapeluszy. Właściciele zakładów zwra­
cali więc baczną uwagę na gości, pośród których u- 
krywał się złodziej. Wczoraj wieczorem przyłapano 
w kawiarni Janikowskiego jakiegoś młodzieńca, wy­
chodzącego w palcie znanego w lokalu gościa. Are­
sztowany podał, że nazywa sję Kipiel, a palto wziął 
przez „pomyłkę*.  Złodzieja osadzono pod kluczem.

Miły Walczyk. Przedwczoraj aresztowano w Kra­
kowie niejakiego Franciszka Walczyka, poszukiwanego 
przez sąd w Żywcu za kradzież różnych rzeczy na 
szkodę Kratochwila, właściciela menażeryi. Walczyk 
będąc w służbie u Kratochwila pokradł tam garderobę, 
gotówkę i zbiegł.

Dezerter złodziejem. Polieya aresztowała dezer­
tera 57 p. p. Wincentego Zdunka, ściganego przez 
władze nietylko za dezercyę, ale także za kradzieże, 
których tenże dopuścił się w powiecie brzeskim.

Kradzieże. Przejeżdżającemu przez Kraków Anto­
niemu Kowalskiemu, ślusarzowi ze Lwowa, skradziono 
na dworcu kolejowym pugilares z 87 kor. i biletem 
jazdy do Lwowa. Dzisiejszej nocy włamali się niezna­
ni sprawcy do mieszkania p. Gizelli Eichorn i skradli 
pościel wartości przeszło 200 kor.

Złodziej domowy. P. Marya Gregorczyk zamie­
szkała na ulicy św. Jana 13, doniosła do policyi, iż 
służąca jej Eleonora Miarecka ukradła jej z szafy parę 
sztuk garderoby, krzyżyk, wartości 12 kor. oraz go­
tówkę 40 kor. i zniknęła z domu. Polieya wdrożyła 
poszukiwania za nieuczciwą sługą.

Amatorka węgierskich monet. Do piekarni p. 
Michałkiewicza przy ul. Kalwaryjskiej w Podgórzu, 
przychodziła często jakaś kobieta z towarzyszką, pro­
sząc o wymianę pieniędzy austryackich na węgierskie. 
Właściciel piekarni wysypywał zwykle na kasę pie­
niądze i wybierał z pośród nich monety węgierskie. 
Od paru dni przychodziła owa pani sama, bez towa­
rzyszki, którą polieya za jakieś złodziejstwo areszto­
wała. Zwróeono więc uwagę baczną i na miłośniczkę 
węgierskich pieniędzy i przychwycono ją na gorącym 
uczynku w chwili, gdy wymieniając pieniądze kradła 
rozsypaną po kasie monetę. Jest to Czeszka, Marya 
Langer, tłómaczy się, że dlatego wymieniała pieniądze 
anstr. na węgierskie, bo pewien właściciel panoramy 
dawał jej za 1 kor. węgierską 80 ct. waluty austr. 
Dla oduczenia jej podobnych wymian osadziła ją poli­
eya pod kluczem.

Złodziej paletotów w gimnazyach. W koryta­
rzach gimnazyów krakowskich ginęły często paletoty i 
kalosze. Obecnie udało się przychwycić złodzieja w o- 
sobie 16-letniego Pach niskiego z Krzeszowic, który w 
celach kradzieży przyjeżdżał często do Krakowa.

Polieya aresztowała go.
Z sali sądowej. — Jacuś z Bronowie.

Po skończeniu postępowania dowodowego przema­
wiali prokurator Jendl i obrofiea oskarżonego dr War- 
ha^tig. Obrońca podnosił jako okoliczność łagodzącą 
przyznanie się do winy oskarżonego i nie wielkie szko­
dy dla osób, które były ofiarami jego oszukańczych po­
mysłów. By skruszyć sędziów przys. i trybunał zabrał 
głos sam Jacuś, prosząc o laskę i względność, a on

utrzymuje na składzie następujące artykuły wyrobu własnego, uznane przez 
komisye przemysłowo-lekarską krakowską i odznaczone na wystawie krakowskiej 

medalem złotym.
Pastylki kaskarowe, najlepszy środek rozwalniający, nieszkodliwy i niesprawiający boleści. 
Pastylki rumbarbarowe, bromowe i t. d. Piwo z ekstraktem słodowym, oraz piwo 
żelaziste z ekstraktem słodowym Tran jodowo-żelazisty. Wina lecznicze sporządzone 
na starem winie Lacrima Christi, jakoto: Wino chinowe, Wino chinowo-żelaziste, 
Wino rumbarborowe, Pepsynówe, Kaskarowe i t. d. Petrol na porost włosów. 
Płyn i plaster do wygubienia nagniotków. Proszek i Elixir dra Szymkie­
wicza. Termometry lekarskie wypróbowane. Pasta miętowa z chloranem potażu 
do czyszczenia zębów. Proszek angielski do czyszczenia zębów. Owies zatruty stry­
chniną do wytępienia myszy polnych. (Wydaje się tylko aa mocy zezwolenia Starostwa). 
Utrzymuje na składzie zawsze świeżą krowiankę, oraz su-owicę przeciwpacior- 

kowcową i przeciwbłoniczą.

Apteką I skład główny wód mineralnych
KONSTANTEGO' WISZNIEWSKIEGO
w KRAKOWIE, ulica Floryańska 1.15.

Telefon Nr. 31.



się^poprawi.' Trybunał na poditawie werdyktu eędzlów 
przys. skazał go na 21/b roku ciężkiego więzienia. Po 
wyroku rzekł rozżalony Jacuś: „Mogliście mię pano­
wie skazać raz na zawsze".

Dwa pewne środki przeciw zpierzchnięciu rąk 
i twarzy:
Mydło „lecznicze“ 

MAŁI AOWsKI JEGO 
z zapachem wody kolońskiej i 

PHIŁODEBMINE 
(Cena 70 h.)

Skutek niezawodny, leez żądać 
wyrobów Malinowskiego.

Wiochy żądają od Austryi zmiany 
kursu.

Wypadkiem dnia była wczorajsza mowa dep. 
Fortisa w włoskiej Izbie deputowanych

Fortis wprawdzie formalnie bronił trójprzy- 
mierza, ale faktycznie wśród hucznych oklasków 
Izoy groził zerwaniem nienaturalnego sojuszu 
Włoch z Austryą.

Forti3 mówił: „Traktat berliński został przez 
Austryę rozdarty. Nie ehcę przez to powiedzieć, 
że i trój przymierze upada. Sądzę, że musimy się 
starać, Dawet gdyby nie doszło do konferencji, 
trój przymierze utrzymać, ale nie za 
każdą cenę. (Huczne oklaski). Cheę mówić zu­
pełnie otwarcie. Mimo wszystko chcemy w trój- 
przymierzu wytrwać, leez Austro-Węgry niezwy­
kle nam to utrudniają. (Oklaski). Jesteśmy upra­
wnieni Bkarżyć się na złe traktowanie Włochów 
w Austryi. (Huczne oklaski).

Jeszcze bardziej odczuwamy ciężar nieskończo­
nych zbrojeń naszego sąsiada. (Oklaski). Pytamy, 
jaki cel mają te zbrojenia?

Jedynem państwem, które nam gro­
zi wojną, jest nasz własny sojusznik. (Hu­
czne oklaski na trybunach, wołanie: Ewira For­
tis I) Albo Austrya obierze inny kurs, albo odstą­
pimy od niej, odstąpimy od wszystkich zobo­
wiązań, cokolwlekby się stało. Nie życzymy so­
bie tego, ale niechaj nas nie zmuszają do tego, 
abyśmy się od trój przymierza oderwali. Kraj jest 
w tym kierunku jednej myśli i gotów na każdą 
ofiarę.

Po tej mowie zerwała się niebywała odda- 
wna w włoskiej Izbie burza oklasków. — Posło­
wie, a na ich czele wszyscy ministrowie, pospie­
szyli do Fortisa, ściskali i całowali go. — Tylko 
Tittoni pozostał osamotniony na swem miejscu.

Minister spraw zagr. Tittoni w odpowiedzi 
omawiał sytuacyę, i stwierdził, że Austrya wy­
tworzyła trudne położenie w Europie. Tittoni wy­
raża sympatyę dla Serbii i Czarnogóry, którym 
jednakże tak Włochy jak i Resya oświadczyły, że 
gotowe są w ich sprawie podjąć jedynie dyploma­
tyczną akcyę i upominały je, abv nie rzueały się 
lekkomyślnie w wir awantur, których następstwa 
będą muslały same ponosić.

Wreszcie mówca zaznaczył, że Włochy muszą 
trwać przy polityce trójprzymierza.

Prezydent ministrów Gi o li tti oświadczył, że 
Włochy muszą uprawiać politykę pokoju, dopóki 
nie wchodzą w grę żywotne interesa i honor kra­
ju. W dniu, w którym honor kraju zostałby na­
ruszony, we Włoszech objawiłaby się 
tylko jedna wola i jedno postanowie­
nie. (Oklaski). Zapewne, źe mamy jeszcze nieje­
dno do zrobienia, ale mamy także najlepsze z 
przygotowań: męstwo naszych oficerów i naszych 
żołnierzy. (Długotrwałe oklaski). Dziś jednak mię­
dzy Austro-Węgrami a Włochami nie mogą się 
wyłonić różnice, które nie byłyby łatwe do zaże­
gnania.

Rzym. (B. kor.) W głosowaniu przyjęła Izba 
deputowanych 297 głosami przeciw 140 rezolucyę 
dep. Fusinato, która opiewa, że Izba pochwala za­
graniczną politykę rządu.

W Kotle bałKafcKIm*
Telegramy „Nowin".

Mimo zaprzeczeń urzędowych dzienniki 
wiedeńskie podtrzymują wiadomości o kilku 
wypadkach starcia oddziałów wojska au- 
stryackiego z bandami Serbów i Czarno 
górców. W starciach tych kilku żołnierzy 
i oficerów odniosło rany. Zginąć miał por. 
Vandicz.

Zaczyna się przewidywana walka z od­
działami partyzantów.

-.Napad Czarnogórców.
Wiedeń. Dzienniki mimo zaprzeczeń utrzymują 

stanowczo, że patrol austryacki został na granicy 
hercegowiń8kiej napadnięty i porucznik Treitler i 

dwaj£szeregowcy zabici. Banda czarnogórska wy­
padła na nich z zasadzki. Czarnogórcy stracili 34 
ludzi. Faktem jest, że rodzina Treitlera otrzyma­
ła telegram od pułkownika, że Treitler popełnił 
samobójstwo. Gdy jednakże zwłoki przewieziono 
do domu, okazało się, że rana postrzałowa 
w środku twarzy zupełnie na samobójstwo 
nie wygląda. Dzienniki wiedeńskie jak „Zeit", 
„N. fr. Presse" i inne zapytywały w tej sprawie 
ministerstwo wojny, tam jednakże odpowiedziano, 
że niema dotąd sprawozdania o żadnern podobnem 
zajściu, ani też o samobójstwie Treitlera i że o- 
czeknją w tej sprawie raportu.

Wiedeń. Urzędowo donoszą: Przynoszone przez 
kilka dzienników wiadomości o napadzie na pa­
trol austryacki koło Bileku są według autenty­
cznych wiadomości nieprawdziwe. Porucznik Trei­
tler popełnił samobójstwo skutkiem miłośnej spra 
wy. Wszelkie inne komentarze są wyssane z 
palca.

Agitacya czarnogórska w Albanii.
Skutarl. Tutejszy wali otrzymał odręczne pi­

smo księcia N-kity, w którem tenże zaprzecza po­
głoskom, jakoby Czarnogóra planowała gwałty ua 
terytoryum albańskiem i wyraja zapewnienia o 
żywionej przyjaźni.

Skutari. Jak donoszą z Czarnogóry, w dystryk­
tach Antiyari i Podgoriea udało się mahometan 
nakłonić do służby wojennej. Mahometanie w Dul- 
cigno odmówili przyjęcia broni.

Skutari. Czarnogórska agitacya wśród katolic­
kiej ludności, jako też usiłowania pozyskania 
przyjaźni tutejszych chrześciau i mahometan trwa­
ją dalej Celem tej agitacyi jest widocznie zape­
wnienie sobie sprzymierzeńców w razie wojen­
nych komplikacyj z Austro-Węgrami.

Przygotowania wojenne Serbii.
Konstantynopol Przybył tutaj urzędnik serb­

skiego ministerstwa spraw zagranicznych Palaj- 
koyic, aby dać wyjaśnienia co do serbskiego o- 
brotu handlowego przez Saloniki, który ma być 
obecnie żywszym, oraz aby żądać ułatwienia dla 
mającego wkrótce nastąpić transportu koni dla 
armii. Palajkcvic został przyjęty przez wielkiego 
wezyra.

Możliwość wojny europejskiej.
Budapeszt. Dziennik „Neues Pest. Journal" 

w artykule omawia możliwość europejskich zawi- 
kłań i powiada, że w razie gdyby Rosyą groziła 
Austryi wojną, to Niemcy musiałyby zwrócić uwa­
gę rosyjskiego cesarstwa, źe będą monarchii w 
myśl przymierza bronić przeciw atakowi Rosyi. 
W tym wypadku musiałaby także Francya zade­
cydować, czy pragnie Rosyi pomagać, czy też nie. 
W pierwszym wypadku 13 miliardów rosyjskiej 
pożyczki byłoby zakwestyonowanych. Wzbranianie 
się Francyi niesienia pomocy R< syi, naraziłoby 
na szwank wpływ Francyi. Francya jest wielce 
interesowaną w tem, aby uniknąć wojny. Wojna 
wtedy tylko będzie możliwą, jeśli 
Francya jej zeehce. Jeżeli Francuzi uważnie 
czytają traktat sojuszu z 1879 r., to przekonają 
się z niego, żę cesarz Franciszek Józef dla Fran­
cyi więcej uczynił, aniżeli mógł uczynić car albo 
król angielski.

Artykuł kończy się jak następuje: „Francya 
musi współdziałać w akcyi, aby skłonić Austro 
Węgry, by bezwarunkowo wzięły udział w kon 
ferencyi. Gdyby jednakże ostatni strzał na po­
strach pozostał bez skutku, gdyby także Austro- 
Węgry nie dały się zastraszyć i gdyby monar­
chia pociągnęła Serbię i Czarnogórę do odpowie­
dzialności, Francya musi odradzać wojnę, w któ 
rej pcnieśćby musiała ofiary w pieniądzach i 
krwi".

Prasa rosyjska wobec Austryi.
Petersburg. „Nowoje Wremia" występuje ostro 

przeciwko serbskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych Milovanowiezowi, ponieważ ten oświad­
czył gotowość zadowolenia się odstąpieniem ma­
łego skrawka ziemi bośniackiej, jako 
kompensatę za aneksyę Bośni i Hercegowiny. 
„Nowoje Wremia" zarzuca Miloyanowiczowi, że 
za taką drobnostkę chce sprzedać Serbię i wyra­
ża nadzieję, że skupczyna to odrzuci. „Nowoje 
Wremia" wątpi też, czy prawdziwem jest twier­
dzenie Miloyanowicza, jakoby Izwolski zgodził się 
na uznanie aneksyi Bośni i Hercegowiny.

„Nowoje Wremia" ogłosiła wczoraj z okazyi 
jubileuszu cesarza austryaek ego obelżywy artykuł, 
w kt rym zwraca się przeciw cesarzowi Franci­
szkowi Józefowi, a któreg; treści ze względu na 
ustawę prasową, nawet w streszczeniu powtórzyć 
nie można.

Urzędowy komunikat.
Wiedeń. Ze względu ds powtarzające się w 

prasie zagranicznej pogłoski o mobilizacy i t. p. 
należy stwierdzić, co następuje:

W ubiegłym miesiącu zarząd wojskowy otrzy­
mał najwyższa upoważnienie, aby w myśl ustawy 
z r. 1888 zatrzymał tę część rezerwistów oraz re­
zerwistów zapasowych, która jest koniecznie po­
trzebną do podwyższenia stanu pokojowego wojsk, 
dyslokowanych w Bośni i Hercegowinie i w po­

łudniowej? Dalmacji. Zarząd wojskowy, starając 
się o ile możności o uwzględnienie żywotnych in­
teresów ludnośei, postanowił w swoim czasie u 
żyć do tego tylko żołnierzy, znajdujących się już 
w czynnej służbie rzekomej kategoryi t. j. tylko 
te powołania czyli klasy, które znajdują się obe- 
enie w trzecim roku służby oraz najmłodszą kla­
sę rezerwy zapssowej, która ukończyła właśnie 8- 
tygodniową szkołę ćwiczeń. Tych teraz zatrzy­
mano, nie powołano ani jednego rezerwi­
sty lub rezerwisty zapasowego, którzy 
obecnie znajdoją się w stanie cywilnym. Przyczy­
ny podwyższenia stanu pokojowego są dostate­
cznie znane. Wyczerpująca i w obecnej zimie je­
szcze bardziej, n’ż zwykle, natężajaea służba bez­
pieczeństwa na naszej granicy południowo-wscho 
dniej, wymaga podwyższenia stanu. Ponieważ ato­
li zatrzymano tylko część rezerwy i rezerwy za 
pasowej a cyfra ta nie wystarcza zupełnie do u- 
zyskania pożądanego podwyższenia stanu, odbywa 
się teraz = w wykonaniu zapowiedzianego w swo­
im czasie podwyższenia stanu — równocześnie 
z przewożeniem rezerwistów zapasowych na po­
łudniowy wschód, tuddeż owych wyćwiczonych re­
krutów — wzmocnienie załogi o kilka batalionów 
i bateryj górskich. Tj zarządzenie pociągnąć mo­
że za sobą tvmczasowe przekształcenie wyższych 
formacj i w XV korpusie. Zarządzeniem tem wszy­
stkie zarządzenia wojskowe będą zakończone a 
musiano je uczynić celem bezpieczeństwa nowo 
przyłączonych g-anic. Z tego wynika, że o mo- 
bilizacyi mowy być nie może, bo do tego byłoby 
putrzn-bnem powołanie rezerwistów, a w rzeczy­
wistości ani jednego rezerwisty nie powołano. 
Taktaoio okazuje się bezpodstawną wiadomość kil 
ku dzienników zagranicznych, jakoby Austro-Wę­
gry rzuciły całe korpusy wijsk na granicę.

(Wydrukowaliśmy ten urzędowy komunikat, 
musimy jednak zaznaczyć, że niema sensu wyda­
wać komunikaty tego rodzaju, nic zgoła nie mó­
wiące, względnie donoszące o tem, co wszyscy 
wiedzą. Przyp. red).

Z Rady państwa.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu I«by po­

słów pos. Romańczuk oświadczył, że klub ru­
ski nie będzie głosował aui za nagłością, ani ra 
meritum prowizoryum budżetowego. Ruslni chcą 
przez to zamanifestować, że rozwiązanie kwestyi 
narodowościowej jest potrzebne w całem państwie 
a nietylko w jednym kraju. Rusini są w Galicyi 
zdani na łaskę drugiej narodowości, mieszającej 
w Galicyi. Wprawdzie tegoroczna sesya sejmowa 
w Galicyi przeszła spokojnie, ale tylko dlatego, 
ponieważ nie było kwestyj spornych na porządku 
dziennym.

Pos. Wolff oświadczył, że pierwszym obo­
wiązkiem parlamentu ludowego jest zniesienie pa­
ragrafu 14. Współdziałanie Niemców i Czechów 
w trwałym rządzie jest nlemożliwem z powodu 
dyametralnych narodowych życzeń 1 żądań. Żąda­
nia Czechów muszą być załatwione, ale nie w myśl 
czeskiego prawa państwowego, lecz w myśl utrzy­
mania czysto niemieckich obszarów językowych 
przy zapewnieniu praw kulturalnych i narodowych 
mniejszości. Zwłaszcza w siedzibie najstarszego 
niemieckiego uniwersytetu w Europie, t. j. w Pra­
dze, nie dadzą się Niemcy przez Czechów wy­
pędzić.

Interpelacya w sprawie soli.
Między interpelacjami odczytanemi na końcu 

posiedzenia znajduje się: interpelacya pos. K rem- 
py do kierownika ministerstwa sprawiedliwości 
w sprawie postępowania radcy sądu Fornel 
s ki eg o w Niska, interpelacya pos. Głąbi ń- 
skiego, Łustezkiewicza, Bataglii i tow. 
do k ero w nikti ministerstwa skarbu i kolei w spra­
wie sprzedaży soli w Galicyi. Interpelanci zapy­
tują, czy kierownicy obu ministerstw gotowi są 
wydać rozporządzenia, któreby spowodowały isto­
tną poprawę jakości sprzedawanej w 
Galicyi zachodniej soli kuchennej, po­
czyni przygotowania dla możliwie szybkiego roz­
szerzenia kopalni w W i e l icz ce, zniżyć 
taryfy kolejowe dla przewozu soli na korzyść kra­
jowej administracyi sprzedaży soli, w końcu, czy 
g towi są znieść sprzedaż soli c. k. kolei 
państwowych-i całą sprzedaż w Galicyi prze­
kazać Wydziałowi krajowemu?

0 pobicie posła Klofacza.
Poseł dr Kramarz zabrawszy głos w zapy­

tani do prezydenta powiedział: Wczoraj wyda­
rzył się wypadek, który zmus?a mnie do wysto­
sowania w imieniu wszystkich posłów czeskich 
zapytania do prezydeta. Ze sprawozdań dzienni­
ków wynika, że poseł Klofacz w „Rathhaus- 
keller" czynnie został zaatakowany. 
(Glosy na ławach czeskich: „Pos. Slama także"!) 
Stało się to po mowie obecnego posła na Sejm 
dolno-austryacki Schneidra. W jakim stanie wy­
żej wymieniony poseł znajdował się, o tem nie 
cheę tutaj szeroko mówić, jedynie chcę stwier­
dzić, że poseł ten podburzył gości w „Ratbhaus- 
kellec" przeciw Klofsczowi, a ci chętnie poszli za 

jego wezwaniem, nie ograniczając się jedynie do 
występowania przeciw Klsficzowi, gdyż wołali 
także „Precz z Czechami!" Także czeskich kole­
gów Klofacza, którzy wraz z nim tam się znwjdo- 
wali, obrzucono rozmaitymi przedmiotami (Okrzy­
ki: Szklankami!)

Poseł Slama: „Zostałem oblany!"
(Głosy: „Słuchajcie! słuchajcie"!)
Poseł Kramarz: Według naszego zapatry­

wania, jest najwyższym obowiązkiem tych, któ­
rzy są odpowiedzialni za utrzymanie porządku w 
Wiedniu, w tym wypadku interweniować i wszyst­
ko uczynić, aby podobne sceny się nie powtórzy­
ły w tak poważnym czasie, w którym doszliśmy 
do objawów, jakich widownią jest Praga. W chwi­
li, kiedy opinia publiczna jest i tak już podra- 
żuioną, mojem zdaniem, jest wprost zbrodnią po­
stępować w podobny sposób. (Potakiwania na ła­
wach czeskich). Podobne postępowanie ludności 
wiedeńskiej wobec posłów czeskich oddziała na 
Pragę z pewnością.

Prez. Weisskirchner oświadcza, że kwe­
stya, którą dr Kramarz poruszył, n e podpada pod 
kompetencyę Izby posłów; dla załatwienia tej 
aorawy przedewszystkiem jest powołany burmistrz 
Wiednia. Prezydent zawiadomi burmistrza o za­
pytaniu Kramarza i sądzi, że burmistrz już na 
dzisiej8zem posiedzeniu Rady miejskiej będzie mó?ł 
przedłożyć odpowiednie sprawozdanie o zajściach 
onegdajszego wieczora. Według urzędowego spra­
wozdania, jakie prezydent otrzymał, demonstracja 
nie zwracała 3ię przeciw czeskiemu narodowi, lecz 
tylko przeciw osobie pos. Klofacza. (Oklaski, ( ży­
wione sprzeciwy 1 długotrwałe przerywania ze 
strony czeskich radykałów; słychać znowu trąbki 
i świstawki).

Na tem zakończono posiedzenie. 
Posiedzenie sobotnie.

Wiedeń. Gdy prezydent Weisskirchner zjawił 
się w Izbie powitali eo czescy radrkali okrzyka­
mi i graniem na trąbkach. Prezydent otworzyw­
szy posiedzenie, kazał odczytać główną treść po­
danych wniosków.

Przemawiał następnie soc. Modrawek.
Silne wrażenie wywołała mo«a Kramarza, o- 

stro atakuiaca „podwójną sprawiedliwość" austr., 
inną dla N emców inną dla O e*hów.

ZE ŚWIATA.
Cudowny ratunek dwojga dzieci. (Do illustra- 

cyi tytułowej) Dwie dziewczynki 8-mio i 4 ro le­
tnia, córki kupra włoskiego V<»gorno, które bez 
pozwolenia rodziców poszły na przechadzkę do 
wąwozu, leżącego za ich domostwem. u'egłv nie­
bezpiecznemu wypadkowi, które tylko szezęś'iwy 
traf ocalił. Dzieci wzięły się za ręce i chodziły 
nad wąwozem, w głębi którego przepływał stru­
myk; wtem powinęła się noga jednej i obie wpa­
dł y do jazu. Starsza schwyciła się szczęśliwie wy­
stającej skały i to ją uratowało, młodsza zhś po­
toczyła się na sam dół i tu zaczepiła się na krza­
ku rosnącym nad strumieniem, co ocaliło ją od 
upadku. Na krzyk ich przybiegli znajdujący się 
opodal wieśniacy wyd"bvli Ich z wąwozu.

Palecenia godne podarunki na „Gwiazdkę4.
Najwyższy już cza«, by praktyczna gospodyni zaczęła 

myśleć o tem, by się zaopatrzyć w przedmioty, którychby 
można użyć jako podarki na „Gwiazdkę* 1. Muszę to być 
przedewszystk em przedmioty, które oprócz piękności muszą 
mieć także prawdziwą wart >ść praktyczną.

By wybór przedmi tów takich P T. PubPczności uła­
twić, wysyła światowa firma „Dom dywanów — dom 
mebli- S. S c h e i n c. i k. dostawca nadworny i kame­
ralny w Wiedniu I. Bauernmarkt 12, każdemu na żądanie 
wyrażone kartką korespondencyjną z podaniem dokładnego 
adresu swój bogato illustrowany katalog świąteczny, który 
zawiera nadzwyczajną ilość przedmiotów odpowiednioh na 
podarki.

Celem ułatwienia wyboru osobom nie mogącym się oso­
biście tem zająć, wysyła firma ta na żądanie barwne szkice 
dywanów, jak Arminater. Arason, Mourzuk. 
X y 1 o — prawdziwych i naśladowanych dywanów smyr- 
neńskich, jak również całe kollekcye ma'eryałów dekora­
cyjnych i meblowych, jako to krotonów, plu-zów mohoro- 
wyoh, jedwabnych i półjedwabnych i wełnianych, materya­
łów czysto wełnianych, sealskinów i materyałów koc- wych 
na lambrokiny, rypsów gobelin, burettów, sukien i t. p. 
oraz próbek pasmanteryi. Również na żądanie wysyła firma 
ta oałe kolekcye materyał w na firanki, story i portyery, 
czy to koronkowe, czy tiulowe, lub sukienne i pluszowe.

Trzeba tylko podać barwę, styl, szerokość i cenę w przy 
bliżeniu, by uniknąć opóźnienia w przesył-e spowodowa­
nego ewentualnemi zapytaniami o bliższe daty.

Co do towarów, z których próbek nie można wysyłać, 
jako to: mebli, urządzeń całych salonów, jadalni, sypialń, 
gabinetów męskich i t. p., to sporządza się z nich na żą­
danie fotografie i szkioe — w razie podania zaś barwy, 
stylu, gatunku drzewa i przypuszczalnej ceny, wykonuje 
się bezpłatnie całe kosztorysy. Jeśli ktoś poda referen ye, 
to wysyła mu firma do wyboru oryentalne dywany, konfe- 
kcy nowane firanki, kapy na for epiany, stoły i łóżka, poje­
dyncze i podwójne, gobeliny, pledy, kece i t. d zupołnie 
bezinteresownie tylko za wynagrodzeniem kosztów prze­
syłki tam i z powrotem.

Towary wzięte ze składu, a nio sporządzono na umyślne 
zamówienie, wymienia firma ta bez żadnych trudności' na 
inne. Korespondeneyą w języku polskim. Firma ta posiada 
także wielką filię we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej L. 8, 
która umożliwia osobom bliżej Lwowa mieszkającym na- 
oczny i osobisty wybór towarów.

Prwsliuy odnowić 
wora tę!

TRALE

UWAGA. Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy żądać od naszego wyłącznego zastępstwa na całą Galieyę pod firmą:
Pierwszy krajowy Skład Gramofonów liurtowny i częściowy

WEKSLERA Kraków, Grodzka 71! Lwów, Sysktuska 2
odznaczony na wystawie jubileuszowej we Lwowie w październiku 1908 najwyższem odznaczeniem GRAND PRIX

darmo i opłatnie najnowszy katalog nowo ulepszonych oryginalnych amerykańskich gramofonów z marką „PISZĄCY ANIOŁEK", znane na c’łej kuli ziemskiej z trwałości 
i oddania głosu naturalnego bez szmeru. Firma ta ma zawsze na składzie kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych w różnycli 
językach, oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. Główna ekspedycya hurtowna i częściowa na całą Galieyę. Centralna zmianą pfyt. Części 

składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. The Gramofony Company L-td. w Londynie.
NA tWIAZhKIj: Gramofon koncertowy najnowszej konstrukeyi z 10 podwójnemi płytami 60 koron.



ZAKŁAD
arty8t.~kamienlarskl 

i budowlany 
Józefa Kuleszy Na DRZEWKO! Dużo Nowości!
w Krakowie, posiada 
wielki wybór gotowyoh 
pomników z piaskowca, 

granitu i marmuru.
Podejmuje się wykona­
nia grobowców w miej­

scu i na prowinoyi.
Telefon Nr. 159. b"

Nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego 
i; w Krakowie
ulica św. Jana I. 6 (Hotel Saski).

Telefonu Nr. 708.
wyjdzie z druku w początkach gru­

dnia b. r. dzieło:

Uczeń do praKty^l
potrzebny do cukierni

Dekoracye kompletne do ubrania 
całego drzewka od 2 koron do 
15 koron,

Gwiazdki z Lamety od 2 hal. do 1-50 
koron,

Dekoraoye i ozdoby z „Lamety" 
(włos Aniołów), szkła, papieru, 
waty i żelatyny,

Szklane perły, trąbki, dzwonki i so­
ple lodowe,

Kule szklane komplet 12 sztuk od 
80 hal.

Girlandy złote, srebrne i kolorowe, 
Aniołki I Lampiony na drzewko, 
Szopki — Stajenki,
Pozłótkę złotą i srebrną, 
Dyamentynę i śnieg błyszczący,

Llchtarzyki ozdobne i zwykłe,
Przyrządy do zaświecania I do ga­

szenia,
Świeczki woskowe I stearynowe, ko­

lorowe, oładkie i karbowane,
Stoczki. ŚWIECZKI elektryczne.

Jako podarki na GWIAZDKĘ!
MYDŁA i PERFUMY w eleganckich 

kaletkach po najtańszych cenach
MYDŁA kwiatowe o silnym zapachu 

6 sztuk Koron 110,

Perfumy, Wodę kolońską,
PUDRY i MYDŁA krajowe, francuskie 

i angielskie i inne wyśmienite 
śmdki toaletowe

SCHAMPOO-TAROOL do mycia głowy 
i przeciw łupierzowi,

Kremy na wydelikacenie cery,

FARBY artystyczne J. Karmańskiego 
i inne,

FARBY guziczkowe,

Przyrządy 1 
malowania

kasetki do

Jasełka (Szopka) 1

Adama Piaseckiego,

ul. Długa 12.
1095

Nowość!
ZABAWKI I GRY.

KULE na drzewko wydające wspaniałe światło. Nowość!

Oratoryum ludowe w 5 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 

z kolend i kantyczek zestawił
Ks. Leonard Soleokl, 

proboszcz o. ł. w Brzeżanach.
Z initrumeutacyą na całą orkiestrę 

wykonał
Wilhelm Czerwiński.

Wydanie V-te, poprawne, z towarzy­
szeniem fortepianu lub harmonii. Za 
nadesłaniem 6 Kor. 60 hal. wysyła 
natychmiast po wyjściu, w kolei 
zamówień, franco egzemplarze ozdo­
bnie oprawne powyższa księgarnia.

Moje tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę.

1 niklowy zega­
rek kieszonkowy 
z marką systemu 
Boskopf, patento­
wany z pięknym 
niklowym łańcu­
szkiem, wraz z 
wisiorkiem złr. 
1'95, tych samych

zegarków 3 sztuki 5'50, 6 szt-10 złr
Ijnacy Cypras, talii, «.
Cenniki polskie na życzenie darmo 

i opłatnie. 296

Kotwiozne skrzynki budowlane i za­
bawki do układania (łamigłówki) 
z fabryki F. A. Richtera i S-ki,

SZACHY I szachownice,

Domina i różne gry towarzyskie, 
Zabawki I Lalki gumowe dla dzieci, 
Piłki gumowe salonowe, 
Przyrządy glmnsstyozne pokojowe, 
TENNIŚY pokojowe. Plng-Pong, 
„Dlabolo11 najnowsza gra.

polecają

REIM I Sp,
KRAKÓW LINIA A-B.

APARATY do wypalania na drzewie 
i odpowiednie wzorki do tychże,

Kompletne kasetki z przyborami do 
robót piłeczkowych i snycerskich.

ŁYŻWY śniegowe „SKl“, Saneczki 
sportowe,

Aparat „Gillette11 z przyborami do 
golenia,

Kasetki z przyborami 1307
do lutowania.

Drobne Ogłoszenia 
pu 4 halerze od wyrazu 

minimum 50 halerzy.

Poszukiwane.
KILKA 

uczciwych 05O 
chcących zająć się rozpowszechnia­
niem obrazów religijnych zostanę 
przyjęty-h za złożeniem kaucyi za 
wzór w kwocie 20 koron. Zgłoszcnia 
przyjmuje „Ardager11 w Krakowie 

poste-restante. 1850

79 Hł9Y wyjdzie 21-letnia córka 
fcfl właściciela dóbr, posia­
dająca 120.000 Mk. posagu. Oprócz 
tego parę set pań w ewidencyi. Dla. 
każdego zgłaszającego się coś odpo-, 
wiedniego. Panowie (chociażby bez 
majątku) zechcą się zgłosić do L. 
Schlesingera, Berlin 18. 1356

Organista
z nut, potrzebny zaraz jako pomo­
cnik. Wiadomość w Administraoyi 
„Nowin”. 1871

l>o sprzedania.

Ulegając życzeniu P. T. Olbor- 
ców naszych, zaprowadziliśmy 

wysyłkę

Mleka
zdrowia

sporządzanego według metody 
prof. Miecznikowa

pooztą w każdej ilości począwszy 
od 1 litra

S-odek działający znakomicie 
przeciw chorobom żołądka i ki­
szek; daje się przechowywać 
przez kilka dni w ohłodnem 

miejscu.

Adres: „Ferment",
Kraków, ul. Podwale 5.

1876

TlłllfA 8tar8ze i biegłe robotnice 
jyiljU introligatorskie znajdą 
miejsce zaraz. J. Dębkowski ulica 
Sienna 11. 1360

mój bogaty ilustrowany 
polBki cennik zawierają­
cy 3000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed­
miotów złotych i srebr

Dobrze prosperujący z wyrobioną 
klientelą 1341

Kandeltorzeni, 
win, wódek przy najruchliwszej ulicy 
w Krakowie do sprzedania. Zgło 
szenia: SŁDzierza, Dębniki-Kraków, 
ul. Pocztowa 11 (ustnie od 1—4 g.j

Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 

o. k. nadworny dostawca 
w Brfix L 1391 (Czeoby).

Prawdziwy szwajcarski system 
Boskopf A. rem. zegarek . . , 

•legeatrowsuy „Adler Boskopf” 
ahker rem. zegarek . . i . .

Siklowy budzik K Ł90, 8 sztuki 
Prawdziwy źrebmy Bemontoar 

o podwójnych kopertaoh . .
8»duo ryzyko. Zmiana dozwoleni;

Chętnie polecamy w*zy“klm "iw” =■»»»» największy nuazt.t obuwia

Uff Mtt Sj. hm. zumca: L Wer.
A | || A “ł*  WW’ I Odanaciony ■■ ?»ryxklej światowa) wyitawla 1900 r. nąjwyl

iw fi nuli' Gwizdy Płyn wzmacniający 
l«Bł I lO | | | Woda do obmywania koni. Cena 1 flaszki K. 2*80.
można dostać wszelkie towary 

w składzie bławatnym 1218

P. MERUKA&Ski
w Krakowie, Grodzka 51.

(naprzeciw kościoła św. Piotra).

siedm parcel budowlanych w Prą- 
dn ku czerwonym przy ul. Morgen­
sterna (na t. zw. Morgensternówce) 
po umiarkowanych cenach. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adw. D-ra 
Csesznaka Feliksa w Krakowie, ul. 
Floryańska 1. 3, 11 p. 136:

11 WIO lamPy Juku we o sile 800 
yWIw świec w bardzo dobrjm 
stanie są do nabycia. Wiadomość: 
L. Makowski Floryańska 6. 1372

IleczaniiaWarszawsKa
i RESIAUHAUYA

Adolfa GAUGUSCHA
w Krakowie

ul. Wlślna I. 8, róg ulioy Gołębiej 
poleca 

znakomite śniadania, obiady, pod­
wieczorki i kolacye. — Potrawy 
przyrządza się li tylko na świe­
żem maśle. „Kuchnia mięsna i 
jarska11. W każdy piątek zna­
komicie przyrządzona ryba po ży­
dowsku, zaś w każdą niedzielę 
już od 10-tej rano bardzo 
czne flaczki na 
ski. Wina oraz

koi senny, z powodu wyja- 
zdu tanio do sprzedania. 

Wiadomość w Adm. „Nowin”. 1377

Do wynajęcia.

murowany o podłodze 
cementowanej, zurzą- 

ociągowem, nadający się 
na warsztat lub fabrykę jest do 
wynajęcia. Wiadomość: ul. Starowi­
ślna 77 (u właściciela). 187b

Kónc. Zakład Kupna i Sprzedaży 

jYiaryi TelesztticKiej 
został przeniesiony w Krakowie 
na ulicę św. Jana 2, I p., nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży­
wane i nowe, w zupełne urzą­
dzenia salonów, pokoi sypial­
nych i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelanę, sre­

bro i fortepiany. 1190

s

PIEKWSZOBZĘHNY
nąjwyżuą oagrodą.

Prrez 40 lat używana a« inakomitym akutkiem w dworskich I wyłcl- 
eowyck staj ulach, itynia jako wzmacniający środa*  przad i po forto- 

wnem trenowaniu koma atc.
PRAWDZIWY KWIZDY PŁYN 

WZMACNIAJĄCY 
opatrzony znaczkiem ochronnym
.Koń w pierścienia*  — do naby­
cia we wszyatkich aptekach i dro- 
gueryach. — Ilustrowane kata­

logi wysyła się darmo i opłatnle. Główny skład:

Franciszek Jan Kwizda
c. k. austr.-Wtt, króL rum. i ks. bułg. nadworny

dostawca.

Zagład po jr zębowy
A. Szafrańskiego

ul. Mikołajska 1. 16, (sklep).
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51.

Dla niezamożnych daleko Idące ustępstwa. 71

Najlepsze higieniczne

Towary gumowe

Oryginalnejrancuskie

Pathefony“,

Aptekarz powiatowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

Be
SINGERA

maszyny

nabyć można

Najwyższe odznaczenie na wystawach w Brukseli, Paryżu i Londynie.
i najznakomitsza 

maszyna do szyć

„66“
najnowsza

ve wszystkich naszych 

składach.

Ś Crdzie??
0 Jlafw. Mikołaja
0 PO DARU N XI kupió stanowczo

Q najkorzystniej

Pw fabryce cukrów, ciast, miodo- 
wników prowadzonej pod zarz.

9 osobistym
ROMUALDA PIECZARKI,

3 15 Poselska 15
y koło kościoła św. Józefa.
OooooooooooO

do oelów sanitarnych poleca 

Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Unia A-B. 

Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne

Wincenty Sal alecki w KRAKOWIE
ulloa Floryańska 18—20 

poleca 
uznane ogólnie za najlepsze 

w smaku
UZYSKI 

oraz wszelkie Inne wędliny 
niezrównanej dobrooi i wielkie 

zapasy smalou i słoniny.
Zlecenia uskutecznia odwro­
tnie. Cenniki szczegółowe na 

żądanie opłatnie. 1196

Marka ochronna: 
„Kotwica**

które grają niezniszczalnym szafirem 
od kor. 45 i dwustronne płyty „Palie” 

po kor. 4-50
do nabycia w zakładzie

T. ARMATYS 
optyk I mechanik

Kraków, Plac Maryacki 3/N.
Przerobienie gramofonu na Pathćfon kor. 4 50. 

Demonstruje i cenniki darmo.

PALARŃ 13 KAWY 
fW«* tł*,*aw«>to poleca częściowo 

i hurtownie 
wy&ortrec aahtnM

Setti resztek 
najwspanialszych materyi na męzkie i dziecinne ubrania, 

które się w naszej wysyłce sukien uzbierały, 
1299 zostaną po bajecznie nizkich cenach wysprzedane. 
Prosimy zażądać bezpłatnego nadesłania wzorów tychże resztek.

Pierwsza ślązka wysyłka wyrobów sukiennych

SUDETIA*  w Karniowie, Jagerndorf Nr. 68.

wyrobu

Kra W BEŁDOWSK1EGO w Krakowie

są pierwszej jakości i nie są glicerynowa 
Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tego rodzaju obce
wyroby, jak: Griffon, Club, le Delice itd. w cenach po 9, 4 i 6 
bal. — Do nabycia w trafikach. — Na żądanie wysyłam okazv

nastąpienie

Pain-Expelleru, 
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmierzające na­
cieranie; do nabycia we 
tkich aptekach po cenie f 
K 1.40 i 2 JŁ Przy kiipn 
powszechnie ulubionego śro 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą11, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Mi Dr. Rlcktera pi i l««“ 

w Pradze, 
ulica Elżbiety 

No. 5 nowy.
Wysyłka codzienna.

Wyśmienite jterbaty 
rosyjskie, chińskie, ceylońskie w ory- 
ginalnem i własnem opakowaniu, 
*/< funta Kor. 1-—, 120 i 150 przy 
1 Kilu franco poleca Wielka palarnia 

kawy, Handel kolonialny
H. JURKIEWICZ, Kraków, 

ul. Szewska 22. iw

Zmiana lokalu.
982 Fabryka stor I żaluzyl 

Władysława Pędziwiatra 
została przeniesioną z ul. Zwierzy­
nieckiej 1. 8 do Dębnik ul. Kościu­
szki 1. 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności P. T. Publi­
czności przyjmuje zamówienia Reim 
i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Ulica św. Jana 
I. I.l-sze piętro, 

stawa dzieł sztuki, otwarta 
oodzlennle, nie wyłączając świąt i 
i niedziel, od g. 10—1 i 2—4, oraz 
sprzedaż rzeźb i obrazów najznako­
mitszych artystów polskich, zmarłych j 

i żyjących. 8911

W*

ML JRWORMICKI
SINGERA

Białe ręce

lieukoderma
SINGER Co? TOW. AKC.

Maszyn do szycia.
lepsze od niemieckiego wyrobu. 
Pierwsza Droguerya, Laborato- 

ryum chem. kosm.

J. Wiśniewski & K. Jędrzejowski 
Kraków, Stradom 7.

Wszędzie do nabycia.
1271

Zało&ona w roku 1867

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach
FIRMYt

F. & E. Zajączek i Laukosz
20 POLECA
Sukna, Sieraczki, najmodniejsza Kamgarny i Korty

wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie.
Cfela 4u■ " Krakowie, Synek gl. 44, A-B.

Lwowie, ul. Jagiellońska 3, 
• dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej.

Koce, Derki, Filce dywanowe, Fianele wstąpiono. Wełsę 
do watowania I wazeJkle Podmwki.

Kraków, ul. Szpitalna 40.

Filie we wszystkich większych miejscowościach.

3-ietnia pisemna X 
gwaraneya!

3.000 wzorów wysyła się na

fT/hw/ko ! Bez konkurencyi 
JYUrUU. w tej jakości!

Mój prawdziwy szwajcarski patentowany 
Anker-remontoir zegarek, systemu Boskopf, 
o doskonałym, silnym, przeciwmagnety- 
eznym mechanizmie kotwioznem, z prawdzi­
wą emaliowaną (nie papierową) tarczą, 
w prawdziwej niklowej oprawie, z nakryw- 

nad mechanizmem, opa-

.•SEKHE 
Iową 6 Koron.

--------j „r.„ivie bez wska- 
1 sztuka 11 Kor., ten sam

—----- , sekundową 13 ,K. 50 h.
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką Pierwsza fabryka 

zegarków 1131

Hanus Konrad
c. i k. dostawca nadworny w Brfis 
Mr. 424 (Czechy). Bogato illustrowany 
główny katalog zawierający przeszło 

żądanie każdemu, za darmo i opłatnie

siwej srebrnej oprawie 
iłowej 1 sztuka 11 Kor.

Nowa hoaowla kanarków kar reńskich SeiferUwskieh. Czystego chowu samce o pięknym pełnym S^boko
XLm 1 deUkata^gWiem potrójne™ gwManiu „o 10, 14, 18 1 25 Kor. »o 8 dni wymiana dozwolona

lnb zwrot pieniędzy. Samiczki po 3, 4 i 5 koron.

Władysław MAKSYMOWICZ, JASŁO
Wydww i Łaoyaa &sM*paiik»» Bofakior odpowiadiialiy: Ludwik Sicwpaftikl. Brak. W-Korwckiago i K. Wojnara w Krakowi® poi wra. A, Nowaka.


